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Dnift g igo  Stycznia 1797,

G d & e t  p

F R A Ń C Y A .

Z  Paryża dnia 2. Stycznia. Do 
B r t j i  wyſzedł rolkaz, aby 10. liniowych 
o k rę tó w  i 4. fregaty we 12 dni wypo- 
rządzono. Zdaie fię , ze ta flotta popły­
nie z woyfkiem pofiłkowym t a m , gdzie 
pierwſza wyludnię. 15,000;woylka świe­
żego ciągnie znowu do B re ji , i z całey 
Bretanii zgroriiadzaią taili potężne maga­
zyny żywności. Minifter Truguet przed 
wyiazdena ſwoim z tamtąd * rewidował
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wſzyftkie woylka i fkłady rozmaitych po­
trzeb .  Dnia ao zawinął do Breft  ftatek 
Gabarre i o znaym ił , że znaczna elkadra 
Hilzpafilks miała fię złączyć na morzu 
tAtlantyckim  z F lo tą  F rancuzką  od k tó -  
rey  iuz tylko ty mil była odległa. F lo ta  
Angiellka niezdoła doścignąć nałzey. S ły­
chać , że między Anglikami na morzu 
nadzwyczayne panuią ch o roby , dla cze­
go  maią powracać do ſwych portów. 
Ieft nadzieia, że p rzy  talentach ſzefów 
F l o t y , w ypraw a  z Breft iak naypomysl- 
nieyſzy weźmie lkutek. Admirał Morard  
pamiętny ieft Anglikom ieſzcze z woyny 
Amerykanfkiey. N a początku terazriey- 
ſzey krążąc pod Quiberonem z 17 okręta­
mi, tak ſztucznie umiał zwodzić A ng li­
k ó w ,  że we ag. okręt: linio: nieśmieli go 
nigdy zaczepić. Po wpadnieniu A nglików 
do Toulonu , maytkowie Republtkafjſcy 
przefiani byli do B re ft , gdzie niebawiąc 
wſzczeli bunt znaczny. Morard  nienio- 
gąc uśmierzyć, zamieſzek padł w podey- 
rzenie, i przez i f  miefięcy do 37 Lipca 
r .  t. t rzym any był wareſzcie.  Przed 
miefiącem dopiero oddano mu komendę 
nad F lo tą  Drugi Komendant elkadry 
ieft Ob: B o iw e t , który w bitwie dnia igo
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C zerw ća znayduiąc fię na okręcie od i i e  
arm at , mimo utracone wſzyftkie maſzty, 
uprowaził go z chwalą nay więkſzą -z rąk  
nieprzyiacielfkich. Trzeci Ob: N ie lly , 
k tóry  prócz F re g a ty  Tamis od 30 i o- 
krętu  liniowego Alexandre od 74 armat, 
zabrał byl Anglikom znaczny oddział 
F lo ty  handłowey z Ameryki płynącey, 
i ścigany przez dwa miefięce od g Ao- 
gielſkich okrę tów  j uſzedł ſzczęśliwie z 4 
ſwoiemu

AUSTfLYA.

Z  W iednia dnia 21. Stycznia. A .  
X. Karol nadefiał zg łów ney  K w atery  
pod K ebl  dziennik czynności woiennych, 
a z tego okazuie fię, że nieprzyjaciel no ­
cą z 21 na 22 , śoiągnąwſzy 36 batalio­
nów z lewych brzegów Renu w pofiłek 
ſwoim, wypadł równo ze dniem od dwóch 
ftrón na Ceſarikich. M gła gęfta ſprzy- 
iaiąc mu tym razem, zafłoniia zupełnie 
iego poruſzenia. P rz y  tym woyfka Ce 
ſarlkie po pracy całąnocney rozłożone 
były na ſpokoyne ftanowifka, a świeże 
dopiero miały zaymowaę ich mieyſce. 
A ttak  meprzyiaciełfl&i tak był ſzypki i
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gw ałtow ny,  ze w momencie Ceſarſcy wy* 
parpwar^ zoftali 2:3 ſzańców 1 wielu re* 
dut. To widząc Jen, Ą rty ,  Latour  zgro­
madził co żywo f i ły , i ' z zwycz*ynym 
fobie męftwpm, rzucił fię w  odfiecz 1’wych 
Jianowiſk. A ttak  w porządku qd niego 
|przypufzczony tak był ſkuteczny , ze nie- 
prz.yiac.tl w krotce w yparow any  zoftał 
z  iednyęb ſz ań có w , i potężnie rażony 
był w retyradzie kąrtaęzami. Feldmar* 
ſzałek Staąder z  drugiey ftrony poſpie- 
ſzy ł  na pomoc kilku ſzaócom , które 
chociaż opalane od nieprzyiąció ł, broni­
ły fię atoli z nięfrychanym nąęftwem. Po 
długim pafibwaniu wyciekli na wſzyftkie 
tflrony odparci zoftali aż dc ſw ych ſzaór 
Co w , zoftawiwlzy na pobcipiyiſku wieU 
ką liczbę trupów- Bitwa dn a tego wy* 
ró w n a  iedney z nayzaciftſzych tey kom­
panii;  a t tak  nieprzyiaciellki był nadzwy- 
czay ſzypk i ,  śmiały i ſzczęśliwy, i .0 
mało nierozftrzygnął całego loſu Kebl. 
Bkutek naylepiey dowodzi nieuftraſzoną 
odwagę woylk Ceſarlkich a przezor­
ność Jenerałów- Xiąże Oranii , k tóry  
w  bitwie utracił konia, a obok Adiutan­
t a ,  oſobliwiey fię tym razem wyſczcze- 
gólnił. Toż lamo powiedzieć możną

o Je*



o Jenerale K erpen , Półk: Radakouoicb y 
Schereday i t. d. Nieprzyiaciel zabrał 
dnia tego nąſzym 6. armat i 2. haubice. 
S tra ta  ogólna Celarſkich w tey bitwie 
wyniofta w poległych do 4. officyerów 
w y ż ſz y c h , a do 2^3. geroeinów; ran­
nych 2y. offic:, 518- gemeinów, poyma- 
nych i niedouczonych offic: i 741. ge- 
nieinów. S tra ta  nieprzyjaciół,  z powie­
ści ieńców , fięga 3000. w ubitych i r i n -  
nych.

W ŁO CH Y ,

Z  Medyolanu dnia 30. Grudnia. 
P o  wielkiey radzie woienney , którą Je­
nerał Buonaparte złożył był w Veroniey 
woyfka Francułkie w nadzwyczaynym 
ſą poruſzeniu przy rzece Etscb. Ce far* 
ſcy z drugiey firony odebrawlzy zna­
czne" bardzo pofiłki ' gotowi ſą na wfzel- 
hi attak. — Jenerał Francufki Bctragney 
(THilliers sciągnąwſzy niefjTodzianie 3000. 
woyfka pod fortecę Wenecką Hergamo , 
oſadził ią ſwym garnizonem dnia Z5. G ru ­
dnia. Jenerał K ilm aitle , k tóry dotąd 
miał Kommendę nad obiezeńcami M an- 
fuy > ma teraz bydź Kommendantem
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w Lombardy!. — Znaczne korpus Repu­
blikanów pomknąwfzy fię az do Rovigo , 
nabawiło niefpokoynoscią Senat W ene­
c k i , k tó ry  natychmiaft wyflał woylka i 
fiatki kanonierfkie rzeką Etsch  w te ftro­
n y  z roſkazejn > aby w  przypadku dsllze- 
go pomykania,  gwałtem odpierano F ra n ­
cuzów, — W ſzczęte  rozruchy przez 
mieſzkańcdw w Majſa - Carrara natych- 
miaft przez Republikanów uśmierzone zo ­
ftały. — Spadłe śniegi w kraiach K o­
ścielnych zatamowały całe obroty woy- 
fka Papiefkiego. Żołnierz ten nieprzy- 
zWyczaiony do tak p rzy*rey  pory ro ­
k u ,  mufiał ftanąć po ciepłych kw a te ­
rach. S łychać, że flotta Aogiellka 
p rz y  P-rto • F erra io odebrała świeże po. 
f i łk i , i liczy te raz  około 32 liniowych 
okrętów , a na tych  8°°o. woylka. — 
Pew ny  I^apral Ceſarlki miał pilać lift do 
żołnierza Papiefkiego , znchęcaiąc g do 
męftwa. Dowody tego liftu lą doiyć mo­
cn e ,  ale czas chyba okaże, czy będą do- 
ſyć Ikuteczne. T re ść  piſma ieft naſtępu- 
iąca:, I ty  teraz podobno woiować bę« 
dzież ; ale nie bóy fię. Śmierć n:e ieft 
tak f tza ſzną,  isk ią maluią, Gdyby czło­
w iek  mógł żyć wiecznie,  na ten czas
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nikt by nie chciaf bydź żołnierzem. v Ale 
mała omyłka Aptekarza , źle użyty lan­
cet Felczera,  recepta Doktora , koń roz ­
hukany , iedna kolka i t. d . , wſzyflko to 
co moment ftawia nas na deſzće groba- 
wey. — Kolego ! śmierć w  ſzeregach 
nieprzyiacieiſkich nie ieft tak ftraſzna, 
Dla innych ludzi mniuiij tę w okropney 
poftac i , z kości złożoną, z koſą w ręku ,  
i paftwiącą fię nad chorym w ło ż u : na 
wefynie zaś śmierć ieft żywa , wefoła i 
z d ro w a ; głowę iey zdobią laury , a w  
ręku błyſzczy fię pałaſz. Tym  zmiata 
rycerzów  , a koſą tc h ó rz ó w ,  próżnia­
k ó w ,  miękich modnifiów, ſzperaczów 
politycznych i duchownych i t.  d. Cóż 
powieſz Kolego! iakąż więc śmiercią 
chceż ſchodzić z tego świata ? Nie lękay 
fię przyiacielu. Grzmoty a r m a t , gdy fię 
do nich przyzwyczaiſz , naylepſzą ci fig 
wydaw ać będą harmonią Lepiey zginąć 
od kuli-* aniżeli od pigułki. Człowiek 
wchodząc pierwſzy raz na o k r ę t , d r ż y , 
lecz z czaſem wchodzi tak śmiało, iak 
do domu.
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N IE M C Y .

O d myżjzego R enu  d. 6* iStycznia* 
Stany zgromadzone Szwabii uchwaliły 
dnia 30. p. m. , aby potlępki woylka 
Cyrkułu , które za przeyściem F ran cu ­
zów w zeſzłym Czerwcu na prawe brze­
gi Renu pod K eb l , ściągnęły na fiebie 
p la m ę , były te raz  rozftrząſane. Kom- 
mendant ich Feld: Stein  iuż fię uſpra- 
wiedliwił zupełnie, ale razem podziękował 
za flużbę w raz  z ſwym J, Adiutantem 
Miller. — K ró l  Prulki wydał obwie» 
ſzczenie do kraiów twoich Anſpach i 
Beyreutb , w którym zakazuie ſurowo li- 
w erunków  zboża i innych potrzeb dla 
armii Ceſarſkiey. P rz y ty m  w yraża  mię­
dzy innemi : Ponieważ takie zdrożności 
żadnym ſpoſobem cierpiane bydź niepo- 
w i n n y ; dla tego zaleca fię wyraźnie 
Zwierzchnościom t aby pod koi filkatą i 
odpowiedzialnością ich niedopuſzczały,


